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W  mlsrę jak karnawał rozwija się, rośnie tek 1 na- 
•trój karnawałowy, Kraków rozbawił się jak nigdy 
dotąd, niema dnia bez bala publicznego lab choćby 
większej ubawy prywatnej, do dziewiątej rano nliee 
Jakby wymiótł, wszystko odsypia zshgłośei przetań­
czonej nocy. Zawołani danserzy działalność swą huma­
nitarną obliczają jot na kilometry. Tańczy się pod ros 
msltymł pretekstami, najczęśelej,foczywiście, na eele 
dobroczynne, afcy być wobee «w ego sumienia wytłó* 
oiaezonya, te się ma pieniądze ao wyrzaoenia na za­
bawę, a stale narzeka się na eięłkie czasy i npomina 
o poprawę byt#. Krakowscy krawcy, skończywszy po­
lowanie n« .faszerów*, przypomnieli sobie Biło Na­
rodzenie i ąraądzają tańcujący .opłatek*, na który 
upntsają współpracowników igły i nołyczek oru  przy­
jaciół swego artystycznego zawodu.

Na fliey słyszy mię eoru częściej podobno roz­
mowy:

— Będziesz dzisiaj w Kasynie wojskowa® ? Zz- 
^0wiedziano wieczór z kotylionem...:

— Ani mi się Ani!.». Jestem zaproszony do Pa­
skarskich na przyjęcie s gorącą kolacyą, a taka okazya 
■nie prędko się znown trafił...

Albo:
— Idziesz na Bedntę prasy?
— Gezy wiście i... Nio obeszłoby się tam besemnle... 

Będzie tam lesfs Crmemt. Zipswiedziano są lieżaa 
nespcdiianki ■ wykluczeniem jednak takich, jak w ubie­
głym rokn...

Reduta prasy, mająca się cdbyó w dnlt pierwszego 
istego, będzie w tegorocznym karnawale punktem prze* 
Omowym. <5zaa na jej urządzenie wybrano bardzo od­
powiedni, bowiem pierwszy dzień w miesiącu, kiedy 
śaidy, choóby nawet nie chciał musi mici pieniądze, 
nazajutrz wypada żaś iwięto (zdaje się, łe przez Sejm 
msz skasowane w wypoczynku usłułcnym zatem 
■alkt ńle przeszkodzi. Dalsze zabawy, w miarę zbliła- 
da etę kcńca miesiąca i końca karnawału, nio będą 
jut tak ochocze, chyba, łe Rząd uwzględniając wyjąt­
kowe połoienfe, zdecydują się w rokn bielącym trzy­
nastą płacę miesięczną wypłacić juł w ciągu lutego. 
Manifestacyjny wiec nrzędników w Warszawie, urzą­
dzony pod golom niebiem, poruszył takie i tę kwestyę, 
wzywając ministra Michalskiego do zajęc.a się iosem 
fonkcyofiarjussy państwowych, a rezoluoya, przyjęta 
jednogłośnie, brzmiała krótko, lecz dobitnie: .Dawaj 
aopy, albo bądł adrówi..." Poniewał sal kasy pań­
stwowo są obecnie naleiyde .wywietrzone11, a sprawa 
daniny ciągle jeszcze ntyka, Towarzystwo O. P. K. 
(Onufry... pakuj kufry i...) mole bardzo łatwo i bardzo 
srędko znalełó nowego klienta.

(Idy roiksmawałowsnie publiczne wzmaga się 
« dniem katdym, prywatne natomiast pozostawia wielo 
do łycaeala, zwłaszcza dla rodzin liczniejszych, mają­
cych panny na wydaniu, rozstrojony fortepian i bo­
dajby jeden a pokoi większy, nadający się do urzą­
dzenia tańców w kilkanaście par. Tak zwane .pikniki 
familijne* na których jeszcse w czasie wojny tak się 
doskonale bawiono, i tak niewielkim kosztem, znikły 
jat prawie sopełnie a widowni. Zoieralo się kilka 
rodzin taprzyjaf aiooycfa, które dostarczały wazek kiego 
jadła, panowie starali się o trunki, orkiestrę zastępo­
wała przy fortepianie ciocia, którą w ciąga wieczora 
>yobracał że dwa lab trzy razy z wdzięcznoicl któ­
ryś z daneerów, aby sobie przypomniała młodszo lata. 
Zabawa trwała do samego rana, a łe była nie wymu 
«zona, była teł tern przyjemniejsza. Najlepiej na niej 
wychodziła rodzina, rozporządzająca obszerniejszem 
mieszkaniem, rozklekotanym fortepianem i muzykalną 
ciocią, resztki .półmisków* pozostawały bowiem na 
jej lew#, Zastawało u ś  dosyć l wystarczyło rodzinie 
nieraz I na cały tydzień, bo kto tam myślał wówczas
0 jedzenia, gdy głowę miał nabitą tańcami, gdy po 
siej chodziły rółne Kazio, Stefcie, Minie, Zosie, Janki 
■1 tp. A panienki, jako gospodarne stworzonka, parnię - 
k ły  o domowej uprowlzacyi i robiły słodkie oczko 
do chłopczyków, aby ich nastroić poetycznie i pozwo­
lić zapomnieć o tak prozaicznej czynności, jaką jest 
jedzenie.

Dziś te swobodne familijne ubawy, podczas któ­
rych kojzrayio się tyle stadeł małłeńskich, eo było
1 na chwutę Bogu i na połytek ludziom, naleią juł, 
niestety, do pruszłości, u ta zapewne nigdy juł nie 
wróot. Obecnie dewizą kaidego: .jeśli się bawić, to 
tak, aby cały świat widział*.

Jedni tylko paakarze 1 lichwiarze wojenni wolą aię 
bawić w swe® kółku, aby nikt nie bryzgał im w cezy

sanutem, łe te zabawa za cudze pieniądze, okupione 
łzami I potem Innych. Na taką zabawę warto byłoby 
się dostać, ala ju t  to połączono z daleko wlękazemi 
trudnościami, nił wdarcie się w głąb litewskiego ma­
tecznika, tak pięknie i barwnie opisane w .Panu Ta­
deuszu*. Według słów poety .Trud, Trwoga i Śmierć 
bronią tam przystępu*..., tutaj zaś nleprzynalełnoić 
do cechu paskarskiego.

Jednem słowem karnawał tegoroczny odpowiada 
zupełnie oczekiwaniom, czy zaś jego skutki bęią ró­
wnie* pomyślne, to jest, czy wprzęgnie on odpowie­
dnią ilość par w jarzmo małżeńskie, przyszłość do­
piero pokałe, a miejski Urząd Statystyczny potwierdzi.

Kronikarz, wierny swej zasadzie i Weronice, po 
balach się nio szwęda, czas ten spędza natomiast 
w domu, przykładnie na łonie rodziny, grzejąc się 
wobec nieopalonego pieca ciepłem łyda familijnego 
i ustanawiając się, teras juł zupełnie na sery©, czy 
ma postawić swą kandydaturę do Sejmu i na zasa­
dzie programu którego stronnictwa. Wydaja mu się 
najodpowiedniejszym własny program, który byłby 
streszczeniem wszystkich innych, aby każdy z wybor­
ców mógł nań głosować bez obawy ściągnięcia na się 
zarzutu, łe się sprzeniewierza swemu stronnictwu. 
Uiołenie takiego program* jest jednak bardzo trudno, 
trudniejszo częstokroć od wspóliycia w jednej klatco 
kotu i kanarka. Nad tern łamie sobie te ru  głowę, 
aby te kontrasty jakość pogodzić, a dsieinie w tem 
dopomaga mu Weronika, okazująca coraz wybitniejszo 
sdolnośol polityczno I obiecujący msteryał na .tonę 
stanu*.

Ostatecznie przeciw ubiegania się Weroniki o man­
dat poselski kronikarz nie miałby nic. obawia się je­
dnak, te, gdyby obydwojga się poszczęściło i, jak na 
zgodne i kochające aię maiieństwo przystało, wyltili 
s urny wyboresej jako posłowie, łatwo staćby aię mo­
gło, ił magistrat, po wyjtśdzie ich do Warszawy, za­
rekwirowałby ich mieszkanie na pomieszczenie jakie­
goś nowego urzędtt, lub dla jakiej wysoko postawionej 
w politycznym ś wiecie osoby, naprzykład przyro­
dniego brata ciotecznej siostry kucharki konsula cze­
skiego.

System oszczędnościowy ministra Michalskiego robi 
swcje. Znosi aię niepotrsebne ursędy, w pozostałych 
redukuje aię iiesbę pracowników, aby jednak uwol­
nieni ze ailtby nie pozostali bez chleba, a są to prze- 
wainie ladzie protegowani, zakłada aię nowe urzędy. 
Narzekaliśmy swojego czasu na auatryacki biurokra­
tyzm, tymczasem widzimy, łe w młodej Polsce pod 
tym względem jest daleko gorzej. Urzędów mamy je- 
szcae więcej, nił ich było dawniej, a cc ważniejsze, 
przeważnie żaden z nich nie wie, jaki jest właściwy 
zakres jego działania, interesantów odsyła aię teł z je­
dnego do drugiego, nie bacząc na to, jakie diii oba­
wie drogie.

Weronikę grciba rekwizycji mieszkania wytrąciła 
aa chwilę zo zwykłej równowagi, wnet jednak opa­
miętała aię i rzekła:

— O to niema obawy I... Z posłami maaaą się li­
czyć... Zresztą peaeł jest nietykalny, nietykalasm jest 
zatem takłe i jego arieszkaniei

Aczkolwiek jest kronikarz zwolennikiem równo­
uprawnienia oba płci, do pewnych jednak tylko gra­
nie, nie lubi mianowicie niewiast politykująeyeb, gdył 
z tom im stanowczo nie do twarzy, takie cierpiących 
nu grafomanię, te bowiem są prawdziwą plagą ludz­
kości. Na zgromadzeniach, wiecach i t. p. może się 
wprawdzie niewiasta należycie wygadać i to jej zwy­
kle dobrze robi, traci jednak cały urok niewieści, gdy 
wpadnie w ferwor, zacznie krzyczeć, machać rękami, 
tupać nogami, fryzura zbakiesuje aię, a puder, w po­
łączeniu z potem wytworzy na obliczu smugi klsjstrowe. 
Gdyby się sama w tej chwili zahaczyła w lustrze, 
z pewnością przestraszyłaby aię sama siebie, a cół 
dopiero ma powiedzieć patrzący na nią mężczyzna, któ­
remu każą wierzyć, łe to anioł w ludzkiem ciele, gdy 
natomiast on widzi przed sobą Istotne wcielenie dya- 
hia i, jeśli jest kawalerem straci raz na aawsze ochotę 
do żeniaczki. Wiedziała dobrze Francja co czyni, nie 
dając swym kobietom praw wyborczych.

Grafomania, a takich mamy obecnie całe mnóstwo, 
o Ile tylko nda się jej liznąć nieco bardzo powierzcho­
wnego wykształcenia, czuja w głębi swej duszy bu­
dzące się natchnienie i uważa się za powołaną do 
uszczęśliwiania ludzkości swemi pracami, zwykłe wy- 
wółojąęemi efekt wprost przeciwny do zamierzonego 
przez autorkę, często zaś stojącemi w rażącej sprze­
czności z naj prymitywnie jazem! zasadzm! pisowni.

Zosją ją dobrze wszystkie redakcje, referenci 
literaccy chronią się przed nią nieraz do szsfy, 
ona przecież lada czem zbyć aię nie da i trzy razy 
s rzędu odprawiona z kwitkiem wróci z pewnością po 
r«z czwarty. A niech nieszczęście chce, łe dla jej po­
zbycia się wydrukuje któraś redakeys jej .arcydzieło*, 
za które bynajmniej nie łąda honoraryom, uważa aię 
aa genie**, r>r**4 którym w kąt jakieś tam OrstJifeowe.

Bsdziewlcfówny, Konopnickie. Zapolskie I chciałaby, 
aby jej podobtsnę i życiorys (ociywlicie ule podając 
daty przyjścia na ten świat...) zamieściły wssystfclo 
pisma illastrowane, iżby cały świat wiedilał, jaką per­
łę posiada.

Te dwa rodzaje niewiast (csęato połączone w je­
dnej osobie), o ile aą startmi panami, mniej światu 
wyrządzają krzywdy, rozporządzając stałe wielką lla- 
śeią wolnego czasu, który samiast na robienie bajek 
i aniele intryg obracają na politykowanie lab psu iii 
drogiego papieru. Buda jedoak mężowi, mającemu taką 
łonęt... Nie pytając nikogo o radę powinien aię aa* 
wczas* powiesić i to na przedwojennym mocnym sznura*, 
by się przypadkiem nie urwał. Ognisko dcmowe przy 
takiej łonie wygaśnie, dzieci, o ile są, mają za gu­
wernantkę kucharkę, mąt sznka pocieszeniu poza do­
mem. Takie łycie rodzinne to zupełnie wystarczający 
powód do zwaryowanla lub samobójstwa.

Co się tyczy jego własnej osoby, kronikarz cza- 
goś podobnego się nie obawia, ja t chcóby tylko a tego 
powodu, ło na posłowanie Weroniki sgadza aię tylko 
poi tym warnikiem, o ile asm zostanie także wybrany. 
W ciągu trzydziestoletniego pożycia miał się zreaztą 
czai i sposobność do swej dozgonnej towarzyszki na- 

, leżycie przyzwyesaić, zna ją w roli anioła i djabła, 
nie srobi teł na nim prsykrego wrażenia jej widok 
na trybunie, na eo areaatą patrzeć nie potrzebuje, We­
roniką bowiem, jako pełnoletnia, bez jego opieki aię 
obejdzie. A i w najgorszym nawet wypadku, to jest, 
gdyby ona zdobyła mandat, on zaś nie, jesieso I wtedy 
jakoś bet niej potr&fdby tobie dać rzdę, wojna bo­
wiem nauczyła go wykonywania różnych czynności, 
w uakres domowego gospodaratwa wchodzących, jak 
przyszywania guzików 1 td. Miejmy jednak nadzieję,, 
że eo Big złączył, tego arna wyborcaa nio roałącsy 
1 wezyasko zostanie po starem*, to jest, ił pani We­
ronika będzie i nadal panią kronikarsową, a nie pa­
nią pośłiną.

Równouprawnienie oba płci jest w zasadzie teoryą 
bardzo piękną, ale droga, na jakiej niektóra działaczki 
społeczne starają się ja osiągnąć, nis aawaso jest od­
powiednią, csęsto też nio prowadai do aamleraonegu 
cela i nieraz rodsajowi łtńsitiemu wyrządza dotkliwą 
szkodę, ośmieszając go w oczach świata i to nio tylko 
męskiego, ale i zdrowiej na stosncki społeczno zapa­
trujących się towarzyszek niedoli, która Bogiem a pra­
wdą niedolą nigdy nie była, gdył rodzaj łeński, zwłasz­
cza w Poleca, wbrew waztlsła regułom gramatycznym 
stawiany był zawsze na pierwsze® miejscu.

Kobieta 1 bez polityki znali ii mote dla siebie tyle 
odpowiednich i bardzo wdzięcznych pól do rozwinięcia 
owocnej działalności, łe nie potrzebuje szukać sposo­
bów zdobywania sobie sztnesnie znaczenia i nzaanla. 
A, aby aię pozbyć niewiast, (tających do walki o swe 
równouprawnienie, zależy to wyłącanle od mężczyzn. 
Wiadoma, łe wojowniczość i sapalczywość wsmzga 
się w miarę przyrostu Ut, spędzonych w świętym 
stania panieńskim, dochodzi zaś do krytycznego punktu 
w tak zwanym aniebezpiecznym wieka*, as który zwró­
ciła uwagę ogółu pani M.whselis. Kiedy się ten wiek 
u niewiasty rozpoczyna, to określić trudno, w każdym 
razie nie wcześniej jak koło trzydsieatkl, gdy zaczyna 
juł tracić nadzieję, łs stanie się dozgonną niewolnicą 
jakiegoś tyrana, który każe pamiętać o swym żołądku, 
czystej bieiJoie, guzikach 1 innych rzeczach a poezją 
życia nic wspólnego nls mających. Aby satem suŁa- 
żystek było jak najmniej na świacie trseba je sprzątać 
jj-:4aę po drugiej, póki czas, ale ula syatemem Landru, 
leci bardziej legalnym, to jest prowadząc do ołtarza. 
Sejm nasz jeśli ma dobro kraju leły naprawdę na 
sercu, powinen był postarać aię o podobną ustaw#, 
daleko ważniejszą dla społeczeństwa, niż ośmic godzinny 
dzień pracy, spoczynek niedzielny lob oznaczenie, któro 
dal w roku należy uważać »  święta, gdyż o tem i bez 
niego wiemy a kalendarza. Na podstawie takiej ustawy 
mężczyzna, który do trzydziestego roku łyda nie wy­
najdzie sobie asm doagonnej towarzyszki, ołeniony zo­
staje z urzędu. Poniewał statystyka wykasuje przewagę 
Uczcbaą kobiet, w szczególniej na uwzględnienie za­
sługujących wypadkach zezwalać można na dwn* ństwo, 
•Która dotąd ścigane było przez kodeks karny jako prze­
stępstwo i to jedno z cięższych. Prawodawca, ukła­
dając odnośny paragraf nie pomyślał napewne o tem, 
że przestępca sam się już dostateesnie ukarsł, bo z jedną 
żoną kłopotu dość, a cół dopiero z dwiema, jesil ja­
szcze do tego przychodzą dwie teściowe.

Kmwent Seniorów, wyszukując ważne sprawy, któ­
rych załatwieniem miałby się zająć jtazcze obecny Sejm, 
powinien tę właśnie postawić na porządku dziennym 
i to już jednego z najbliższych posiedzeń, aby wy wtłać 
panikę nręizy kawalerami, lubiącymi pannom zawracać 
głowę, a nie myślącymi bynajmniej o żeniaczce. Jest to 
sprawa nagląca, gdył karnawał skońcsy aię w dniu 
pierwssego marca, a uczta zaręczynowa ao śledziem 
jakoś niewyraźnie aię przedstawia.


